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Gru ssia dan 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry. 


Nr. 94. Rok XXXVII. 


Cud nad Wisłą. | 


W dziesiątą rocznicę wielkiego 
zwycięstwa polskiego. 
Polska, zahartowana dziś w 
swoim bycie państwowym i tęże- 
jąca jako jednolity organizm, w 
dniu dzisiejszym może obejrzeć się 


za siebie z pięną i słuszną dumą. 4} 


Bo też żadne z powstałych czy od. 
rodzonych po wojnie państw nie 
ma w swojej krótkiej, ledwie za- 
czętej historji takiego wspomnie- 
nia i takiej rocznicy jak dzisiejsza, 

Ledwie stał się inny, najwięk- 
szy cud w naszych brutalnie przer- 
wanych dziejach, już trzeba w ro- 
ku 1920 realnymi środkami, mate- 
rjalnemi siłami bronić tej niewia- 
TORYGROJ jeszcze nawet samym Po- 
lakom egzystencji państwowej. 

Obrona państwa, świeżo krwa- 
wym cementem wojennym zlepio- 
nego, wypadła na czas najgorętszy 
w naszem życiu wewnętrznem. 
Spór wszystkich ze wszystkimi, 
zajadła walka partyj, ta przewle. 
kła g narodowa, w której 
mogliśmy byli zginąć: to wszystko 
"ustało jakby, by ma teyemiatowy” zn 

» dany z góry, 

„Cud nad Wisla“ i rozpatrywa- 
ny ze stanowiska niety!ko militar- 
nego, jest eudem jeszcze wyższego 
rzędu. On przecież związał zwa- 
śnione wczoraj ręce, zebrał wszyst- 
kich Polaków na jednym wspól- 
mym froncie, oraz dał nam tę pe- 
wność, w którą już zatracało się 
wiarę, że na naszych ziemiach i w 
naszych myślach może zapanować 


Tą zgodnością, tem naprawdę 
szczytnem zapewnieniem o patrjo- 
tycznej przeszłości, tą świetlaną 
kometą Ojczyzny, która jedna ty!- 
ko była we wszystkich rozbudzo- 
nych i żarliwie wierzących w nia| 
duszach, temi moralnemi, z gunia 
zbiorowej woli dźwigniętemi siła- 
mi — zwyciężyliśmy. Najpierw 
siebie samych, a potem nieprzyja- 
ciela. 

I to niejednego nieprzyjaciela. 

Historyk Europy zapisze kie- 
dyś zapewne, że nie jest zwykłym 
komplementem to, co nam się 
przez długi ciąg są > 
wych. dziejów prawiło, że jesteśmy y |s 
przedmurzem paco aria żyj A 
świata, barykadą cywilizacji enro- | 
pejskiej. 

Ten nowy atak tatarskiego du- 
cha i nasza obrona przed nową od- 
mianą półksiężyca, wymienionego 
tylko na żydowsko-bolszewicką 
gwiazdę — wykazały, że roli swo- 
jej pozostaliśmy wierni, że na na- 
szych wschodnich kresach czeka- 
my czujnie z bronią u nogi. 

A pewność, że tak jest, że Pol- 
ska nie jest głinianą zabawką z po- 

„malowanymi na jeden Sezon pań- 
stwowy żołnierzami, z tymi melan- 
cholijnymi ułanami, coto „z konia 
spadna“ na końcu, ta pewność po- 
psuła krew nietylko bolszewikom 
samym. 

Ich harlińscy 


kóledzy pospu-!, 


|piezą federaci: 


- | Za Wiarę i Ojczyznę! 


. wydarzeń. 


ko, więc nie nie znaczy 
300$ ofiar kwiatu naszej mło- 
dzież dz żal i płacz setek tysię- 
cy mi wdów i sierót, nie riorze 
przelanej krwi — lecz wszystko do- 


POLSKA 

— Echa zjazdu w Radomiu. Bav- 
dzo znamiennem jest, iż nawet ga- 
zety sanacyjne nie podały ustępu 
końcowego przemówienia generała 


Góreckiego, który brzmi: konał ów jeden, jedyny człowiek w 
„Ślubujemy ci, komendancie, |Polsce, któremu na imię Pil- 
że jeśli przyjdzie potrzeba rozpra- sudski; 


wy z wrogiem zewnętrznym, czy 
też wewnętrznym, my, nasze zdro- 
wie, nasze siły, naszą krew, do two- 
jej oddamy dyspozycji.“ 

I taki człowiek, który zaczyna 
wspominać o wojnie domowej, ma 
odwagę starać się o pożyczkę za- 
graniczną dla Polski. Naprawdę 
odwaga niebywała. 

— Obrzydliwe lokajstwo. Zwią- 
zek Organizacyj Wychowania Fi- 
zycznego t, zw. „Fed racja", której 
patronuje dyrektor Bańku Gospo 
darstwa Krajowego gen. Górecki 'j 
(ten sam, który' meldów ał koniowi | 
ks. Poniatowskiego na pl. Napoleu- |r 
na w Warszawie zwycięstwo pil- 
sudczyków w. maju 1926 r.), wido- 

stydziła się, że 1zad sana-|R CNM 
IE chce uznać rocznicy „Cu- iga w sbkcata Polski. 
du nad Wisłą*'i dlatego postanu- | Pr zejhówienie niemieckiego mini- 
wiła przyłączyć się do manifesta- stra evreviranusa, atakującego hez- 
cji, jaką urządza w Warszawie spo- jezeli 4 Polskę, wywołało olbrzymie 


* Lokajskie służalstwo, wypływa- 
jące z jkażdego słowa tej bałwo- 
chwależej odezwy przeholowalo sa- 

|mo siebie, Bo, oto czytamy między 
innemi takie wyrażenie: „On — 
trach tchórzów*. Lecz tchórza- 

i są tym razem p. Góreccy i inai 


je się, że z calego stoku 
asów, ten jest najbardziej u- 
my, bo i będący na czasie. 
ja legenda i dawny czar 
szpowrótńie — a pozostał 
ie — postrach dla tchórzów. 
Wiko naród „idjotów i tchó- 
w“ loże na sobie dźwigać taką 


łeczeństwo. O takich zamiarach |oburzenie naszego sprzymierzeńca 
sanacyjnej. „Federacji“ świadczy |Francji, gdzie minister Briand 
przynajmniej odezwa, wydana |poczynił nawet odpowiednie kroki, 


przez nią. Odezwa ta jest tak cha- 
rakterystyczną, że nie możemy nad 
nią przejść do porządku. 

Nawiązując do najazdu bolsze- 
wiekiego, gdy zdawało się, iż naród 
polski jest skazany na zagładę -— 


a francuskie gazety są piz zepełnio- 
ne wyrazami ostrej krytyki pod 
adresem niemieckiego r: owckato- 
ra. Nasze ministerstwo Spraw za- 
granicznych dotychczas jeszcze nie 
poczyniło żadnych kroków, bo pan 
minister Zaleski pojechał wraz z 
Prezydentem do Estonji, Cieka- 
wem jest, że o wy stąpieniu min. 
Treviranusa dowiedzieliśmy się w 
Polsce z gazet... francuskich. Za 
co wic biorą pensje korespondenci 
urzęłowej Polskiej Agencji Tele- 
graficznej? 


„Wted$ błysnął miecz Woli i > 
(ienjuszu Tego, który niepodleglo- 
ści był Ojcem. On — Wielki w 
Swej woli i nięspożytości genju- 
szu. On — natchnienie wodzów. 
On — postrach tchórzów i nie- 
przyjaciół Ojczyzny. On — Józef 


Piłsudski — mocą swej całego ży- 


cia ofiary, mocą swej woli zwycię-|ROSJA 
stwa, mocą swego umiłowania Oj-| — Srogi zawód spotkał Sowiety. 
czyzny, natchnął żołnierza wiarą i| Wedłyg urzędowych informacyj 


wolą zwyciężenia. Na Jego zew 
cienie skrzydlatych rycerzy Grun- 
waldu i Wiednia 
krwią zbroczóńego 
skiego.“ 

Tyle pódłego bałwochwalstwa, 
tyle mizernego, faryżóuszowskiego 
pochlebstwa, iż doprawdy trudno 
przypuścić, by w naszych czasach 
ktoś o godności człowieka mógł się 
zdobyć na napisanie i podpisanie 
podobnej odezwy. - 


letni w ciągu 4 lat“ dała do dnia 
1 sierpnia 131.150 tysięcy, co wy- 
nosi zaledwie 1⁄4 część przewidzia- 
nego planu zebrania pożyczki. Naj- 
lepsze wyniki dała subskrypcja po- 
życzki wśród urzędników  sowie- 
ćkich oraz w okręgach przemysło- 
wych. Natomiast włościanie odno- 
szą się wrogo do akcji subskryp- 
cyjnej i stosują formalny opór wo- 
bec urzędników i instytucyj, roz- 


stanęły obok 
żołnierza Pol- 


szczali niemniej nosy na kwintę, Dziś wojna dosłowna jest za na- 
zobaczywszy, że z ziemi polskiej|mi, ale wojnę cywilną tóczymy 
raz dwa, jakby przez czary wywo-|wciąż, borykając się z losem o si- 
łana, wyskoczyła bitna, młoda, |ię, zdrowie, dobrobyt i całość granie 
rzeżka armja i zaprezentowawszy |naszego z takim trudem wywalczo- 
broń przed sojuszniczym  Zacho-|nego państwa. Niechaj w icc zbio- 
dem, poszła ratować najpierw nas,|rowa myśl polska idzie dziś nad 
ale zarazem także i ten wyczekują-| Wisłę rozpamiętywać jej „cud“, 
ty, atena yi km M a [tian paai OES uhii finis 

ziesięć lat upłynęło już aną przyš naszej umiłowa- 
„Cudu nad Wisla“, nej Oiyay. 


subsk ypcja pożye zki „Plan pięcio- | 


powszechniających obligacje po- 
życzki. Dotychczas subskrypcja 
wśród włościan dała 3 proc. prze- 
widzianej sumy. 


ESTONJA 

— Prezydent Rzeczypospolitej 
z FEstonji. Na cześć P. Prezyden- 
ta Mościckiego wydał Śniadanie 
marszałek Sejmu estońskiego Ein- 
bund, który oświadczył, że wizyta 
Pana Prezy denta jest dowodem po- 
głębienia wielkiej przyjaźni, jaka 
istnieje między obiema narodami, 
Pan Prezydent w  przemóweniu 
swem podziękował za serdeczne 


„|przyjęcie i wzniósł toast na cześć 


narodu estońskiego. W wywiadzie, 
jakiego min. Zaleski udzielił dzien- ` 
nikarzóm estońskim, podniósł, że 
pobyt P. Prezydenta Rzplitej Pol- 
skiej w Estonji winien jeszcze bar- 
dziej zbliżyć oba narody: do siebie, 
oraz podkreślił, że wizyta P. Pre- 
zydenta jest pozbawiona  jakiego- 
kolwiek politycznego charakteru. 
„|Zainterpelowany w sprawie konfe- 
rencji rolniczej, zwołanej do War- 
rady p. minister „oświadczy "A Ea s 

onf PEET M gr eS Res 
omówienie zagadh eń gospodar- , 
czych, a w szczególności zag 
rolni zych, którym zamało dotych- 
czas poświęcono uwagi. P. mini- 
ster Zaleski powiedział, że na kon- 
ferencję tę została zaproszona rów- 
nież Litwa, 

„, We wtorek rano 'statek .,Polo- 
nja“, alg Pana Prezydenta, - 
wyruszył z Tallina do Gdyni. 


LIGA NARODÓW | 

— Sprawy polsko-litewskie, W 
dniu 5 września br. zbiera się Ra- 
da Ligi Narodów, która między: in- 
nemi będzie rozpatrywała sprawę 
stosunków granicznych  polsko-li- 
tewskich, Prawdopodobnie na po- 
siedzeniu tem będzie rozpatrywany, 
projekt Brianda o utworzeniu Pan- 
europy. Plenarne zebranie Ligi 
odbędzie się 10 września br. w Ge- 
newie. 


TURCJA 

— Qróźny zatarg persko-turecki, 
Rozbójnicze plemię Kurdów, za- 
mieszkujące terytorjum Persji, od 
dłuższego czasu niepokoiło grani- 


czną ludność turecką. Wreszele 
Turcja, chcąc uśmierzyć zuchwa- 
łych górali. wysłała iln'> szy ed- 
dział swoich wojsk, W. walkach 


wojska tureckie 'zapędziły się na 
terytorjum perskie, co wywołało 
nieporozumienie między Turcją a 
Persją. Turcja, chcąc ostatecznie 
unieszkodliwić Kurdów,  rysłala 
do Persji propozycję na w: spólną 
akcję wojenną. Na >rop>zy » ję tę 
odpowiedziała jednak 'ersja od- 
mownie, co nieporozumienie mię: 
dzy temi państwami pogłębiło. Na 
granicy persko-kurdyjskiej Turcja 
zgromadziła większe oddziały 
wojsk i oczekuje dalszego rozwoju 
wypadków. Sytuacja jest tam na- 
prężona i niewiadomo do czego je- 
szcze dojdzie. 


dnień 4 


po ziemie polskie, 


pa sm Ks ac dia da otacza 


Co robią Niemcy dla swych Kresów Sschodskh, 


Każde dziecko wie dziś w by- 
tym zaborze pruskim, jak wielkie 
nam ze strony Niemiec grozi nie- 
bezpieczeństwo. Każdy widzi, jak 
Prusactwo zupełnie jawnie wycią- 
ga swe drapieżne pazury, po nasze 
zachodnie dzielnice, a szczególnie 
narazie po Pomorze, 

Mogłoby się zdawać, że wobec 
takiego stanu rzeczy Polska pu- 
winna naprawdę czynić wszystko, 
co jest w ludzkiej mocy, aby umoc- 
nić swój stan posiadania na zacho- 
dzie, szezególnie przez wytworze- 
nie stosunków, z którychby się 
zrodziło zadowolenie oczywiście 
przedewszystkiem twórczego ogó- 
łu ludności polskiej, włościan, czy- 
li drobnych i średnich rolników, 
rzemieślników, kupców, robotni- 
ków itd. 

Cóż bowiem czynią Niemcy, mi- 
mo, że przecież Polska ich grani- 

tom nie zagraża, nie wyciąga — 
co byłoby zrozumiałe — swych r 


Wersalski Niemcom pozostawił je- 
dnak. Cóż czynią nietylko dla u- 
mocnienia swego stanu posiadania, 
lecz by sobie stworzyć potężną od- 
skocznię dla swego „Drang nach 
Osten*, dla swej nigdy. nienasyco- 
nej zaborczości i odwiecznej żądzy 
mordu i krwi słowiańskiej? 
Pierwszym celem ich jest za- 


= garnięcie Pomorza, gdyż przez u- 


tratę Pomorza, czyli dostępu do 
morza, Polska straciłaby swą rze- 
czywistą wolność i niepodległość. 
Byłaby bowiem ze swym - przywo- 
zem i wywozem skazana na do- 
brą lub złą wolę Niemiec. Po utra- 
cie Pomorza, jak to uczą przecież 
dzieje, dalszy. rozbiór Polski byłby 
już dosyć prosty i łatwy. 

Otóż na czoło wysuwa Prusac- 
two oczywiście sprawy osadnictwa 
a mianowicie rozkolonizowanie zie- 
mi polskiej (mazurskiej) pomiędzy 
sprowadzonych kolonistów nie- 
mieckich, a pozatem pomoce dla 
zadłużonych osadników dla od- 
ciążenia zadłużonych osad. 

Na ten cel wyznaczają Niemcy 
150 miljonów marek. 

Na inne cele, np. na zasiłki ko- 
lejowe, obniżenie frachtów opłat 
żeglugowych, redukcję procentów 
od pożyczek długoterminowych 
oraz ciężarów podatkowych i spo- 
łecznych, z czego skorzystają rze- 
mieślnicy, kupcy i przemysłowcy, 
wyznaczono 126 miljonów. Na tę, 
tak zwaną „Osthilfe* czyli pomoe 
dla wschodu idzie więc 276 miljo- 
nów marek. 

A tradno nie doliczyć do tej 
sumy jeszcze dalsze 130 miljonów 
na budowę kolei i tramwajów w 
okolicach nadgranieznych, które 
mają wyraźne znaczenie polityczne 
i strategiczne. 

Tak więc Niemcy wydają ra- 
zem 406 miljónów marek, czyli v- 
krągły miliard złotych — by umoe- 
nić się w Prusach Wschodnich, by 
ułatwić sobie arnięcie koryta- 
rzą, ułatwić sobie dalsze rozboje i 
podboje ziem polskich. 

"Na Pomorzu pamiętamy wszy- 
sey jeszcze, jak w roku 1919 (w tym 
samym roku, kiedy oddział wojska 
pruskiego ostrzeliwał dom nasze- 
go wydawcy p. Wiktora Kuler- 
skiego, a Ślady kul pruskich dziś 
jeszcze widać na jego domu miesz- 
kalnym) Niemcy, z tychże Prus 
Wschodnich, rzekomo wbrew woli 
Berlina i rzekomo zbuntowanemi 
wojskami chciały uderzyć na War- 
szawę. a równocześnie pochodem 
wzdłuż dawnej granicy rosyjsko- 
niemieckiej odciąć cały, były. zabór 


które Traktat Polski na Pomorzu. — Wiemy, że 


pruski codopiero złączony z Ma- 
cierzą i nie wydać wogóle śBomo- 
rza. Tak chciało podłe Prusac- 
two stworzyć tego rodzaju Fakty 
dokonane. 

Powszechnie też znaną jest. rze- 
czą, że takie same plany aaa po 


Nasuwa się teraz całą silą 
tanie, co też Polska uczyni 
ostatnich 4 latach za rządó 
nacji bebekowskiej dla umoce 
swych dzielnie zachodnich, a 
nowicie dla ubezpieczenia 
rza, tego kamienia węgielneg 
podległego bytu państw 
Polski? 

Gdzież są te wysiłki, któr 
bez strasznego niebezpi 
jakie grozi Pomorzu. 
konieczne!! 

Nie mamy o to pretensji, że 
nie wyznacza się na jeden rok 
, |miljarda złotych na umocnienie się 


PY- 


na takie sumy Polska się zdobyć 
nie może, choć też wiemy, że *ządy 
sanacyjne umiały wydawać setki |t 
miljonów bez zezwolenia Sejmu. 

Wiemy, że bebekowskie wiel- 
kości umiały i umieją szastać mil- 
jonami, z podatków pochodzących 
na wybory jedynkowe, na #azety 
bebekowskie, na umocnienie wpły- 
wów sanacji — i na wiele wi 
innych rzeczy, na któreby á 
ród nigdy przenigdy nie 3 
— a za które minister Czech 
a pewnie i ktoś więcej przecież 
ma odpowiadać przed Trybuna- 
em, co jest powodem, że Sejmowi 
nie pozwała się radzić. 


Dla Pomorza. były ty a; 
! kd kgo w 


czeze frazesy i frazesy, 
bez końca. 

A Gdynia, powie może k 

Niech nam nikt nie mó 
Gdyni! 

Oh tak, port gdyński to wspa- 
niała rzecz. Nie dalej jak zeszżego 
roku pisaliśmy, że Gdynia to du- 
ma Polski. 

Byliśmy 


io 


zawsze i jesteśmy 
pełni uznania dla energji | celo- 
wości w działaniu p. ministra 
Kwiatkowskiego, bo on jest jed- 
nym z tych nielicznych ludzi w o- 
bozie rządzącym, który coś umie i 
który chce tworzyć wielkie rzeczy 
— «a którego głównym celem nie 
jest umacnianie się na swem, wy 
nowisku. 

Ale cała ta Gdynia wy staia na 
strasznie lekkomyślną robote, bo 
cała Gdynia może się stać tylko 
niesłychanie kosztowną impreza! 
Bo ona przy dzisiejszym stanie 
rzeczy może się stać jeszczą je- 
szcze jednym bardzo cenny tu- 
pem zachłannego Prusactwa. 

Przecież już dziś chodzi pe nie- 
mieckich głowach pomysł, by z 
Gdańska i — Gdyni (oczywiście 
Ww przysłości po ewentualnem roz- 
poczęciu rozbiorów Polski) stwo- 
rzyć jedną wielką jednostkę per- 
tową! 

Cóż uczyniono, by Gdynię i jej 
podstawę Pomorze — kamień wę- 
gielny Polski ubezpieczyć przed 
apetytem pruskim na przyszłość? 

Niemiecki minister Schiele bez 
obsłonek pisze, że owa pomoc dla 
wschodu, ów miljard złotych, ma 
służyć nie tylko celom gospodar- 
czym ale i społecznym, narodowo- 
ściowym i politycznym. Tworzy. 
się i ma się bworzyć osady robot- 
cze i chłopskie dla pogłębienia nie- 
mieckości, : 

Niemcy krosnidli: że 


tylko 
dlatego musieli oddać 
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pruski, 
ponieważ mimo Komisji koloniza- 
cyjnej, mimo prawa o wywłaszcze- 


niu, mimo prawa 1 ierwokupu — 
nie zdołali zniemczyć naszych 
ziem. A nie zdołali dzięki odpor- 


ności naszej dzielnej ludności, 
którą to odporność praca „Gazeży, 
Grudziądzkiej* 
całym obszarze byłego zaboru pru- 
skiego umiała wskrzesić i spotę- 
gować w nieprawdopodobny, nie- 
zrównany wprost sposób, jak to 


umieli śledzić i oceniać. 


wyzwolonych jeszcze ziem polskich 
już tej opieki nie ma, Prusactwe 
chce jaknajprędzej skończyć z tą 
ludnością polską, i dlatego te ol- 


brzymie wysiłki, ta miljardowa 
suma dla pogłębienia rozmaitemi 


sposobami niemezyzny, a szczegó|- 
nie też kolonizacją ziemi między. 
Niemców. 

A u nas nawet np. na tem naj- 
bardziej zagrożonem Pomorzu — 
kolonizacja polska, w ostatnich la- 
tach prawie że mielnie zamaria, 
Nie rozparcelowanð dotąd nawet 
wszystkich domen państwowych — 
pozatem wyrzeczono się przecież 
prawa likwidacji majątków nie- 
mieckich, a dla garści polskich ob- 
szarników 60 procent wielkiej wła- 
sności ziemskiej pozostaje w rę- 
kach niemieckich, zamiast iść 
szybko na parcelację, dla stworze- 
nia faktu dokonanego — doszczęt- 
nego spolszczenia Pomorza. 

A co się robi dla tych osadni- 
ków, którzy siedzą na swych osa- 
dach i na nich głodem handiują? 
A to czynią: przecież „prawie, 
wszy. 


szyscy. 
Czyż dla nich rządy, sanacyjno- 
bebekowskie myślą o odciążeniu 
ich zadłużonych  mająteczków, 
o pożyczkach długoterminowych, 
o zmniejszeniu procentów. 

' A jakże! — Renty od dawnych 
posiadłości kolonizacyjnych ściąga 
się w wysokości w naszych warun- 
kach niemożliwej. Bezwzględnie 
wypowiada się wogóle kredyty, i 
doprowadza się osadników do roz- 
paczy. To najwidoczniej służy ws- 
dle pojęć bebeków najlepiej ku po- 
głębieniu polskości. 

A. gdzież ta pomoc dla rzemieś|- 
ników i kupców, gdzież te zniżki 
kolejowe i poczty, gdzie obniżka 
świadczeń społecznych i ciężarów 
podatkowych? 

O tem najdobitniej informuje 
każdego, który się chce informe- 
wać, rosnąca także w byłej dziel- 
nicy pruskiej a szczególniej także 
na Pomorzu liczba protestów we- 
ksłowych i bankructw. A wskutek 
tego zamykanie sklepów kupie- 
ckich i upadające warsztaty rze- 
mieślnicze. : 

A tam już tylko czyhają na 
otwarcie naszej zachodniej grani- 
cy ci kupcy niemieccy i rzemieśl- 
nicy, którym zawarty niebaczne 
z Niemcami przez sanacyjny bebe- 
kowski rząd traktat handlowy ją 
otwiera, by wejść i oparci o te mil- 
jardowe fundusze, o których wyżej 
mowa, zabójczą konkurencją zni- 
szczyć młode w znacznej mierze 
jeszcze polskie rzemiosło i kupie- 
ctwo, którego przeważną część w 
czasach niewoli stworzył solidarny 
wysiłek społeczeństwa polskiego, ,t 
dzięki rzaconemu przez wydawcę 
„Gazety Grudz.“ w tejże gazecie 
hasłu: „Swój do swego!“ 


(Pomorze i Poznań: skie) |[mich wysiłków niemieckich, 


i jej wydawcy: na | przeciw 


a co sanacja bebechowska dla naszych Kresów zachodnich. 


skie- 
rowonaych przeciwko Pomorzu — 
o ubezpieczenie tego kamienia We- 
gielnego — wolności i niepodległe 
ści Państwa polskiego. 

Mało tego! Sanacja, bebeki nie- 
zdolne, nie mogąc się sami zdobyć 
na robotę, którabyj była istotnem 

ialtaniem zachłamnej ro- 
bocie niemieckiej —  zaślepieni 
partyjną bebekówską nienawiścią, 
jeszcze niszezą pracę l dobrej 
woli, usiłują niszczyć bior- 


- |stwierdzali ludzie, którzy tę pracę stwa i instytucje, które olbrzymią 


„|Jdawno robiły; antyniemiecką robo- 


To też dziś, kiedy, ludność nie- tę i ją dziś jeszcze robią... 


Ograniczamy; się tylko do wska- 
zania na wściekłą nagankę na „Ga- 
zetę Grudziądzką* i jej wydawcę, 
mającą doprowadzić do ma 
nego zniszczenia tej potężnej 
dyś placówki w walce z anis. 
zną, „której Polska przecież w: zna- 
cznej mierze zawdzięcza, że były, 
zabór pruski dostał się znowu 
Polsce! 

A cóż to dopiero mówić o Ku- 
lerskim, bez którego by: przecież tej 
pracy „Gazety, Grudz.* nie było i 
który przecież, mając na myśli za- 
wsze i wszędzie tylko i tylko Pań- 
stwo polskie, w, ostatnich latach 
zdobył się na najwyższą miarę do- 
brej woli, możliwą dla człowieke 
uczciwego, by dojść do rozumnegc 
kompromisu, celem „wydobycia 
Polski z bagna, w jakie ją zepchnę 
ła bebekowska sanacja! 

Ale halastra bebekowska bała 
się tego człowieka i jego w pew: 
nych okresach potężnego wpływu 


Dziś, kiedy, Kulerski, jak każdy 
uczciwy, człowiek, widząc, że gospu 
darka sanaeyjno-bebekowska Pol- 
skę i do grobu, wobec te, 
zgrai zajął stanowisko — jegc 
godne — dziś wydali jemu i jeg 
gazecie śmiertelną walkę. 

Nienawiść bebekowskiej sanacji 
i jej walka mogą dla Kulerskieg” 
tylko być zaszczytem, jak dl: 
wozystkich ludzi uczciwych. A 0 
sy jego są w ręku Bożym. Od wo? 
Bożej i od Lůdu polskiego zależy 
czy bebeki jego „Gazetę Gru 
dziądzką* zniszczyć zdołają. 


Wspomnimy też krótko . (a bẹ 
dziemy; o tem jeszcze obszerniej / 
wyraźniej pisać) o dalszym przy 
kładzie rozmyślnego i planowego 
niszczenia instytucji, która sweg' 
czasu, zachęcona przez śp. Woje 
wodę Młodzianowskiego, zaczęła 
zdobywać ważne placówki niemie 
ckie i zrobiła także w tej dziedzi 
nie wielką robotę, robotę, któr: 
właściwie robić powinny były wła. 
dze państwowe. I za tę robotę v 
macniającą fundament polskości 
na Pomorzu, a osłe biającą pozycj 
niemczyzny, — tę instytucję usiłe 
wano zniszczyć, co się, mamy Ts 
dzieję, jednakże nie uda. 

Jeżeli się do tych wszystkiech 
rzeczy, które nietylko bezprzykia 
dną budzą odrazę i nienawiść d 
sanacyjnego bebe, ale, niestety 
także dobijają resztki myśl 
państwowej jeżeli się do te 
go doda rugi synów naszej zie 
mi, rugi z wszystkich wybitniej 
szych stanowisk, jak za czasów 
niewoli, że zostaną dla nich pew 
nie tylko stanowiska  woźnych 
stróżów i obne to mam 
tak mniejwięcej całokształt tege 
czem bebekowska sanacja odpe 
wiada na wysiłki niemieckie dì 
„pogłębienia niemczyzny* — i t 


Otóż tak więc dba sanacja, dba- |drogą prowadzi ding. do pewne 


oddać były zabór ją bebeki nawet wobec taki olbrzy- go upadku., 


i i i miu i prowadzeniu wyrobu w Pol- 

0 uznanie gon: lagórskiogo za ste jej samochódów ciężarówych 1 

„zaginionego i nieobeenego". autobusów marki „Ursus. W 

związku z tem Państwowe Zakłady 

a Inżynierji ótrzymują pożyczkę od 

grupy banków szwajcarskich na 
tormin dwuletni. 


, — Minister Kwiatkowski wy- 
jeżdza w pierwszych dniach wrze- 
śnia do Czechosłowacji na zapro- 
szeńie cćżechosłowackiego ministra 
bandlu i przemysłu p. Matouska. 


— Pracownikom państwowym 
należy % zaległego dodatku miesz- 
kaniowego, na co Sejm uchwalił 
65 miljonów złotych. Ale jakóś rząd 
p. Sławka nie kwapi się z wypłace- 
niem tego dodatku. Widocznie 
czeka na rozpisanie wyborów do 
Sejmu. Wtedv zapewne znajdą 
się pieniądze dla urzędników, żeby 
dobrze liczyli... głosy wyborcze. 
Ach, wy — „sanatorzy moralni*! 

W dniu 6 bi., akurat w roczni- 
cę wymarszu Legjonów z Krako- 
wa, minęło 3 lata od zaginięcia bez 
śladu generała Włodzimierza Za- 
górskiego. Rodzina generała, praą- 


—_ 


ROSJA 


— Sowiety sprzedają Kamcza(- 
kę. Rząd sowièċki zamierza sprze- 
dać Japonji półwysep Kamczatke. 


informacje. EA. 


Początek róku szkólnego. 
Żġòdnie z rózporządzeniem min. ©- 
światy rok szkolny w szkolnictwie śre | 
dniem i powszechnem rozpocznie sie 
w dniu 2-ż$o września. | 


| 
Opłaty od zaświadczeń obywatelskich. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wyjaśniło w porozumieniu z min. skar- 
bu sprawę opłat stemplowych ód za- 
świadczeń obywatelstwa polskiego na 
dowodach osobistych. 

Zaświadczenia te, wydawane przez 
powiatowe władze administracji ogól- 
nej, są zupełnie niezależne od dowo- 
dów osobistych, wydawanych przez 
Ì W myśl obowiązujących prze- 
gmina pobiera za dowód oso- 
gr, tytułem kosztów druku, 


zaś podań, wnoszonych do władzy 
adm $Wstracji ogólnej o stwierdzenie 


stym, podlega osobnej opłacie stem- 
plowej w wysokości 3 żł. 


Szkoła podoficerską lotnictwa 


uge doprowadzić do prawnego ure- 
gulòwania spraw majątkówych za- 
ginionego generała, wystąpiła do 
warszawskiego Sądu Okręgowego 
o prawne uznanie generała Zagór- 


t a — 
skiego za „zaginionego i nieobsc- 


>. 


$ 


œ 


dla maloletniċh w Bydgószezy. 
Na podstawie zarządzenia p. min. 
spraw wojskowych powstaje w Byd- 


Przedstawiciele rządu sowieckiego 
mieli zaofiarować kupno Kamczat.- 
ki St. Zjedn., lecz otrzymali odpo- 


i aiia „|goszczy szkoła podoficerską lotnictwa 
wiódź odmowną. Prżyczyńą tój |dla małoletnich W roku bieżącym 
sprzedaży jest opłakany stah fi-| rok szkolny rozpocznie się 1 listopada; 


nego", oraz o mianowanie kurato- | nansów sowieckich. 


rem działki wojskowej, nadanej 


mu na kresach, p. Stefana Ostoję-|INDJE 


— 
-——— 


Zagórskiego, bratanka generała. E 
SS wd sie «w — Walka 6 wólnóść Iudyj. Je- 
sygodniu. m" orayina dua część Hindusów, zwolenników 


aresztowanego Ghandieg. walczy: 
z Anglikami, ale yołóżeni patrjo- 
tów hinduskich nie jest do poza- 
zdroszczenia.  Podjudżan: przez 
Anglików mahometanie, których 
liczba w Ińdjach jeśt wcalo zna- 
czna, występują ostro przeciw 
Hind em wyznania buddyjskie- 
go, co óśłabia front hinduski w 
walce z Amglją. Ostatnie doszło 
nawet do krwawych starć między 
Hindusami a mahometanami, w 
których było 12 zabitych i150 ran- 


nych. 


+ 


W dniu 6 bm. zostało odprawió- 
ne w kościele P. P. Wizytek w 
Warszawie nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Ś. p. sen. Włodzi- 
mierza Zagórskiego. Mimó ulew- 
nego deszczu kościół wypełniły 
liczne rzesze wiernych. 
PTR) PANSES WZI ZA T TAA 


POLSKA 


— 5 milj. franków szwajcarsk. 
dla polskiego przemysłu. Między j 
firmą Adolf Saurór z Arlonų Tymczasem Anglicy tłumią 
(Szwajcarja) i polskimi Państwo-|krwawóo ruch narodowy hinduski, 
wymi Zakładami Inżynierji zawar-|więżąc patrjotów. Ponieważ w 
ta zóstała umowa, na mocy której |vięzieńiach niema już miejsca dla 

owyżsża firma szwajcarska bę-j powstańców hinduskich, 


: 3 - Anglicy 
żie. współdziałać w zorganizówa- budują nowe więzienia, | 


O, bo z kobietami to nie łatwa sprawa. 
Kobiety są teraz czasowe, bó jak 
komornik ostatnią krowę zabrał, to 
też nie mają co doić, ańj też nie mają 
masla do klepania. Sądzę, że na tę u- 
rządzenie kobiecego kongreSu, byłby 
teraz dobry otas, Niechby tak nasze 
żony wyklepały sanatorów, niezem to 
masło krowie, którego już do klepania 
nie mają. 
To też, jeżeli teù „Centrolew kobie- 
« Twoja Magda wymyśliła, to jej 
szyStkiego najlepszego całą moc za 
to życzę, a w szczególności życzę jej 
cale 12 synów j samych têgich chło- 
Kochany Kumie i Druhu Fojuciku! | pôw —to jest tyle, ile Janową Skrze. 


Odpowiedź 
Baltazara Hopścika — 
na list Kuma Fojucika. 


napisałeś mi, że jeżeli pułkowniki | urodziła. i 
s Uig tra oda spółkę, to Ale muśżę Ci sie w tem miejsęu 
już niedługo ich pieską mać bedzie | Przyznać, Kumie, że na Ciebie tom Się 
można zlieytować. Ja bym tam bar.|srodzę zgniewał za to doradzenie mi 
dzo Się z tego cieszył, ażeby tak było.juściskania Waszej Magdy. E: 
Kiej jednak widzi mi się, że te zbere-iCóż Wy płeciecie takia berezeństwa. 
źniki uczciwy naród jeszcze nie pręd.| Piszę to tak w żartach. bo chcę, żeby 
ko dopuszczą do władzy. Boć wiesz,| mója Ewa to wycżytała i uwierzyła, 
Mój Kumie, że jak kto — od urzędujjaki to ja jestem charakterny, bo na 
miałby pójść wprost do kryminału — | cudze kobiety nie łasy. Przecież do u: 


termin wnoszenia podań upływa z dn. 
15 września, 

Szkoła ma na celu wychowanie i 
wyszkolenie  ogólno-wojskowe oraz 
specjalńe, potrzebne do pełnienia 
funkcyj mechanika lub pilota w lot- 
nictwie wójskowem. Nauka trwa 3 
lata na koszt skarbu państwa, poczem 
uczniowie obowiązani są odbyć służbę 
wojskową, odsługując w charakterze 
podoficera zawodowego po 3 lata za 
każdy rok nauki. 

Do szkoły przyjmowani będą chłop- 
cy w wieku od 15 do 18 lat, posiadają: 
cy ukończoną cońajmniej 6 lub 7-kla- 
sowąwzkolę bówszechną oraz odpowia- 
dający warunkóm żdrowoótnym. W r. 
szkolnym 1930/31 bódą przyjmowani 
przedewszystkiem małoletni, posiada- 
jący przysposobienie wojskowe I-go 
stopnia, - 

Warunki przyjęcia do szkoły podo- 
ficerskiej lotnictwa dla małoletnich w 
Bydgoszczy rozeałane są do wszyst- 


11 proc. w stosunku rocznym 
jest maksymalną korzyścią 
przy czynnościach kredytowych. 


Obniżenie przez Bank Polski stopi 
dyskontowej z 7 na 6 i pół, przyczyni- 
ło się w znacznej mierze do potanieni 
kredytu krótkoterminowego i obniże 
nia stopy od wkładów w bankach 
pół proc. względnie 1 proe. zależnie e 
terminu wypowiedzenia.  Natomias 
P.K.O. i komunalne kasy oszczędńe 
ściowe zatrzymały dotychczasowe 
stawki procentowe wkładów  oszczę 
dnościowych. Obniżenie stopy © 
wkładów w bankach okazało się ke 
nieczne, gdyż instytucje te napotykaj 
na poważne trudności przy odpowie 
dniem ich zużytkowaniu w operacjach 
kredytowych, które od kilku miesięcy 
zmniejszają się. Potanienie kredytu 
znalazło wyraz w rozporządzeniu mi- 
nistrów skarbu i sprawiedliwości, któ- 
re ogranicza maksymalne korzyści 
majątkowe przy czynnościach kredy: 
towych do 11 proc. w stosunku rocz 


| 


Radjoprogram z Warszawy. 


Niedziela, dn. 17. 8.: 10,00 nabożeń” 
stwo; 13,00 transmisją dożynek zę Spa- 
ły — składanie wjeńców p, Prezyden- 
towi Rzplitej; 1600 przemówienia; 
16,20 „Na odsiecz Warszawy“ — trans- 
misja z poligonu w Rembertowie; 
17,30 koncert okolicznościowy; 18,45 „Bi- 
twa Warszawska“; 20,00 słuchowisko z 
Wilna; 20.30 koncert; 21,00 kwadrans 
literacki; 21,15 koncert i feljeton p t. 
„Virtuti Militari“; 28,00 muzyka tan. 

Poniedziałek, 18. 8.: 15,10 kom. gosp.; 
15,0 odczyt p.t.: Piękno Tatr; 18,00 mu 
zyka lekka; 19,20 pogawędki technicze 
ne; 19,45 skrzynka pocztową rolnicza; 
20,15 koncert; 22,00 feljeton p.t.: Obli- 
cze Starego Tygrysa; 23,00 muzyka ta- 
neczna, 

Wtorek, 19. 8.: 15,15 komunikat gosp; 
1615 płyty gramofon.; 17,35 odózyt p. 


kich jednostek lotniczych, komitetów |t: Od Skawy do Raby; 18,00 koncert 
wojewódzkich L.O.P.P.. oraz będą o-| popołudniowy; 19,30 odezyt: O potwe- 
głoszone w Dzienniku Rozkazów Woj-|rach słów kilkoro; 19,45 giełda rolmi- 


ste wą w wysokości 3 zł oraz po 50 


skowych. 


pierwszym liście, że om nie jest w |te nie żadne dzikie poła, albo też za 


PSichkiszkach, bę Psichkiszek wedle 
Was tam niema, tylko chyba w Psich- 
bebechach. Przecież mnie o to nie 
chodzi, gdzie Wy go będziecie szukać, 
czy to będzię w brzuchąę potwora düs- 
seldorfskieg0, czy — Psiehebechy — 
czy Koziróg — gruńt, żeby zna!eżć. 
Przecież jak sobie przypomnicie, gdzie 


ge to widziańo — te w Zakopanem —|Si nas chłopów 


to w Laskowicach, to w Wiedniu, to 


przeproszeniem — Meksyk, — żeby 
tak żywi ludzie į to jeSzczę generały, 
mogli ginąć bez śladu, czyli bez dy- 
mu i popiołu, 

Nie można się przecież zrażać tem, 
że już policja į prokurator posłówili 
szukanie ną martwym punkeie. Poli- 
cja ma teraz innej roboty moc, bo mu» 
sprowadzać na prze 
słuchy za to bycie na Kongresie „Cen- 


ma Wester.Platte w Gdańsku, to znów |trolewu* i prokurator też tem zajęty. 


ców“ w Warszawie, to Sądzę, 
my tak wszystkie miejsca prze. 
y. ta jego znajdziemy. Bo u 
te chłopi mówią, że przecież ge- 
— to nie ziarnko — jakby się u- 


da wyrzuciła. Tylko trzeba szukać, to 
się znajdzie — żywy, czy .. umarły. 

Jono — nie trza Się zrażać szuka: 
niem, Mój Kumie. I jeżeli taki 
Trąmpczyński już trzy lata bez przer.- 
wy £óenerala Zagórskiego szuka, i je» 
szęże się nie zmęczył, to poco my chło- 
pi już tak zaraz mielibyśmy przestać 
szukania. 


albo też jeszcze wyżej, bę — na śza- 
bienicę — niby zato strzelanie do Pre- 
zydenta w maju — to taki ci musi się 
władzy trzymać, by Się szabie. 
nicą obrenić. Te też, Przed upływem 
tych 10 lat, kiej to jeszcze nie przeda- 
wnił sie czas do wnieSienią skargj za 
ten — maj, to ci tam żadne komorniki 
nie pomoga. tylko jeSzcże cały Naród 
w kupie mógłby coś zrobić. W szcze- 
zólności to kobiety mogły z sanatora- 
mi wygrać, bo z nimi, tóby tam nawet 
sam Piłsudski niechołał wojny. robić. 


Na początku swojego listu ostatnie- | tuska na utrapienie staremu Zagłobie ] 
topił to jeszcze į takby go Święta wo- 


ścisków, to ja mam swoją Ewę a Wam 
też radze pilnować śwojej Magdy iw 
uściskach nikim się nie wyręczać. A 
za te napisanie o tych uściskach mo- 
ich względem Waśzej żony, to Wam 
sie od miej kilka kópyści należy — i 
jeśli Was ten zaszczyt kopyściany 
spotka — to potem w mójem imieniu 
ucałujoie śwo%jej Magdzie rece I p% 
wiedzcie jej. że listu w sprawie „Cen: 
E RÓW 
gen a 
widzi mi się jakoś, że 


Żebyś ty tak zabrał się do SZukania 
generała Zagórskiego, jak do tego pi- 
Sania, że byłeś na Kongresie „Centro- 
lewu“ — choć widzi m; sie, że to nie 
prawda, bo świadków  nijakich nie- 


łasz Odnaleźć. 


dze? Zapytaj też sąsiadów, co oni są: 


dą o tèm „Zginięcia”* į napisz mi, jè 
żeli w twojej okolicy niema, to móże 


trolewu* 
Co do tego 
to, Mój Kumie, 


A chłopi od czasu, jak komornicy 
pozabierali konie, pługi i wozy za p% 
datki — to mają czas ì mogą Szukaż 

To też ja, Mój Kumie, nie myśle 
tego szukania tak prędko zakończyć. 
Jeżeli nie będziemy mogli we dwóch 
znaleźć, to sobie weźmiemy do pomocy 
innych chłopów. Albo te nas niema 
wielkiej kupy, albo te nas niema wszę- 
dzie, żebyśmy razem nie mieli zna» 
leźć, chociaż prawdziwego śladu pe 
tym generale. 

eż choć w Polsce jest moro» 
we powietrze bebechowskie, to jednak 
nię sposób uwierzyć, ażeby się żywy 
człowiek w powietrzu rozwiał. 

I e jedno jeszczę jestem ciekaw — 
co też tam chłopi mówią o Piłsudskim? 

f Bo u nas te gadają, że „Dziadek“ — 
niby Piłsudski, to też już tylko z Ra- 


masz — to napewno Żazórskiezo zdo-| dziwiłłami trzyma i sanatorów piele 


gnuje, a © uczciwy lud wcałe niedba 


Poszukaj zatem mój Druhu w tych|i inSze, gorSze jeszcze rzeczy gada» 
Psichbebechach — móże tam ślad be-|Ja. 


Więc mi napisz, co tam mówią, 
Twój druh 
Repścik. 


mr 


— PAN ŚWITALSKI — 
sziego roku premjer z nieprawdzi- 


| NAJCIEKAWSZE Z DN 1 À|Czekotada Deserowa 


'wego zdarzenia i amator podróży |Z Polski. 


na koszt podatników do Biaritz i 
Haicabii, dotąd nie wyzbył się a- 
matorstwa darmowych jazd samo- 
chodowych, za które oczywiście i 
dziś płacą podatnicy. 


Swieżo grasowal p. Świtalski, 
ten twórca i wódz sławetnego 
bebe, na Pomorzu. Był w Grudzią 


dzu, Brodnicy, Świeciu, Chełmnie, 
Kościerzynie. A wyjechawszy z 
Pcmorza, puścił fałsze w bebekow- 


skiej „lskrze* o „Gazecie Gru- 
dziądzkiej*, 
Kręcenie się p. Świtalskiego 


po byłym zaborze . pruskim ma 
przeważnie na celu montowanie a- 
paratu wyborczego bebeków 
dziś już nie pod nazwą bebe — bo 
to już zanadto jest zdyskredytowa- 
ne, ale pod firmą jakiegoś tam 
związku drobnych rolników, za 
którym stoją tacy drobni rolnicy, — 
jak — obszarnicy. 

Więc nowy to szwindel bebe- 
kowskich obszarników — ten zwią- 
zek drobnych rolników. Ale. ab 
ten nowy szwindel bebekowskie 
obszarników przeprowadzić 
trzeba obszarnikom  bebekowskim 
najpierw  ubicia „Gazety Gru- 
dziądzkiej* i obalenia materjalne- 
go jej wydawcy, do którego p. Świ- 
talski po słowach prawdy, jakie od 
niego słyszał przed wiyborami ro- 
ku 1928 szczególniejezą ma 
urazę. 

Także w tym celu mobilizuje p. 
Świtalski na Pomorzu wszystkie 
śmiecie, jakie na šwej drodze spo- 
tyka i pcha je do walk przeciwko 
„Grudziądzkiej*. 

Do przyszłych wyborów. „Gru- 
dziądzka* ma przestać istnieć! 
Niech sobie to spamiętają nasi 
Czytelnicy!! 

Mamy nadzieję, że Czytelnicy 
przekreślą jednak obliczenia paną 
Świtalskiego i obszarnikówi bebe- 
kowskich — i mocno pomnożą licz- 
bę jej abonentów. 


" Godz. 22.00 


Radj o „Przed sądem 


minn 
(dn.16 sierpnia rb.) g ym 


Dziś w 


j 


ZAMKNIĘCIE 
MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY 
W POZNANIU. 

W ubiegłą niedzielę na terenach 
wystawowych w hali Wieży Górnoślą- 
skiej minister kolei inż. Kiihn doko- 
nał zamknięcia Międzynarodowej Wy- 
stawy Komunikacji i Turystyki, W 
przemówieniu swojem min. Kiihn za- 
znaczył, że dzięki wytrwałej pracy dy- 
rekeji, wystawa w okresie stosunko- 
wo krótkim została świetnie z:ani- 
zowana, wykazując, iż przemysł nasz 
stoj na wysokości zadania i nie ustę- 
puje przemysłom państw zag 
nych. 

Opierając się na opinjach 
rządów zagranicznych — mówi 


zdała doskonale swój egzamin, 
zdała doskonale swój egzamin, 


dyplomami. Przypominamy, że w wy- 
stawie bralo udział 20 państw, co 
świadczy dobitnie o tem, jaką powagą 
yć się Polska wśród narodów świa- 
a, ) 


HAJDAMACZYZNA HULA, 

Na terenie Małopolski Wschodniej 
rozwydrzona, a niczem nieposkramia- 
na hajdamaczyzna coraz to bezczelniej 
występuje w pracy antypolskiej. Pod- 
palania, zabójstwa działaczy i osadni- 
ków polskich, niszczenie wszystkiego 
co polskie, są na porządku dziennym. 
Na wystąpienia te rząd polski niczem 
nie reaguje. Oto nowe kwiatki wy- 
stąpień ukraińskich: 

W majątku Zofjówka, będącym: 
własnością b. wojewody Dunin-Bor- 
kowskiego, spłonęło 6 stert zboża, pod- 
palonych przez ukraińców. 

W Chodaczkowie Małym jacyś nie- 
znani sprawcy pod osłoną nocy zni- 
szęzyli pamiątkowy krzyż polski, usta- 
wiony tam przez miejscową ludność. 
Wszelkie poszlaki wskazują na to, że 
tego barbarzyńskiego postępku Aloko- 
nali ukraińscy „heroje“. Wśród lud- 
more polskiej panuje ogromne obu- 


we wsi Szyły koło Zbaraża podpa- 
lono w nocy folwark, należący do Zo- 
fji Tyszkowskiej. Podpalacze podlo- 
żyli ogień równocześnie z 3 stron, Wy- 
słane na ratunek z sąsiedniej wsi si- 
kawki były, jak się okazało, przez 
nieznanych zbrodniarzy popsute. 


Jak oszust budował tory Kolejowe. 


Ofiarą niezwykłego oszustwa padły 
setki chłopów i cały szereg sklepika- 
rzy z okolicy Wilna. 

Przed dwoma miesiącami przybył 
na stację Jeszuny pewien przyzwoicie 
ubrany: pan z teczką pod pachą i po- 
dając się za inżyniera drogowego dy- 
rekcji kolejowej w Wilnie zaczął wer- 
bować chłopów do budowy nasypu ko- 
lei Wilno — Lida. 


Istotnie udało mu się zwerbować 
kilkuset chłopów, którym kazał kopać 
rowy i wznosić nasyp wzdłuż istnieją- 
cego już toru kolejowego z Wilna do 
Lidy, przyczeri tłumaczył im, że tutaj 
będzie położon > druga para szyn, Przy 
- tygodniowych wypłatach oddawał ro- 
botnikom kwity z podpisem aaia" 
"1 pieczątką wileńskiej dyrekcji kolejo- 
wej i wyjaśniał im, że kwity są tym- 
czasowe, gdyż wkrótce przybędzie 
płatnik dyrekcji, który zamieni kwity 
na pieniądze, 
mi płacili za nabyte w sklepikach to- 
wary, przyczem sklepikarze obliczali 
sobie oczywiście duży procent. „Inży- 
nier“ prowadził roboty przez dwa mie- 
siące i zbudował nasyp od Jaszun aż 
po samo Wilno na długości 40 kilome- 
trów. 

Dopiero po upływie dwu miesięcy, 
kiedy niektórzy sklepikarze w Jann- 
szach į Czarnym Borze mieli tych 
kwitów już na kilkanaście tysięcy i 
nie chcieli już więcej dawać towarów, 
jeden ze sprytniejszych chłopów zwró- 
eit się do dyrekcji kolejowej w Wil- 
nie z żądaniem wypłacenia mu kwi- 


Robotnicy kwitami te- ik 


tów. Cała rzecz sie wówczas wydała, 
gdyż w Wilnie oświadczono, że nie 
wysyłano żadnego inżyniera ani też 
dyrekcja nie prowadzi żadnych robót. 


Zawiadomiona o tem policja wszczę- 
ła śledztwo, które wykazało, że w skle- 
pikach znajdują się kwity owego in- 
żyniera na przeszło 50000 złotych, 
przyczem on sam wybrał w sklepikach 
towarów na sumę kilkunastu tysięcy 
złotych. Nadto brał od chłopów ła- 
pówki i datki w nautrze za p ęcie 
ich do roboty. 


Wszezęto pościg. Ślady dopi wa- 
dziły do Landwarowa, gdzie 0- 
zwańczy inżynier zdołał zwerbiwać 
kilkuset chłopów w podobny sposób 
jak w Januszach i przystąpi! do budo- 
wy toru kolejowego Wilno — Grodno. 
Usypano tu znowu kilkunastokilome- 
trowy nasyp, Równocześnie rozpoczę- 
s podobne roboty koło stacji Rudzisz- 


Samozwańczemu inżynierowi wic- 
rzyli nietylko chłopi, którzy bardzo 
gorliwie pracowali, ale nawet funk- 
cjonarjusze kolejowi i wyżsi urzędni- 
cy, którzy przecież czesto przejeżdża- 

li torem z Jaszun do Wilna, koło 
Landwarowa i koło Rudziszek i w ro- 
botach tych nie widzielj nie podejrza- 
nego. 


Policja zastała aferzystę w Rudzi- 
szkach i tu go, aresztowała. Jes: to 
Zygmunt Węgorski, lat 29, pochodz. z 
Lublina i był już trzykrotnie karany 
za oszustwo. 


b, 


POLSKOŚĆ KURCZY SIĘ 
NA KRESACH. 

Połski stan posiadania na Wołyniu 
kurczy się z roku aa rok. Jak to moż- 
na stwierdzić na podstawie 
statystycznych, obszar ziemi, znajdu- 
jącej się na Wołyniu w rękach pol- 
skich, zmalał w ostatniem dziesięcio- 
leciu z 25 — na 15 procent (!). Oczy- 
wiście, dziś jest z tem najgorzej, bo- 
wiem czynniki rządowe nie przestrze- 
gają zasady, która była ongiś dogma- 
tem narodowym, aby parcelowana zie- 
mia polska dostawała się w ręce pol- 
skie. Dzięki krótkowzrocznej polityce 
rządów posiajowych, polskiemu stano- 
wi posiadania na Wołyniu grozi po- 
wolna likwidacja, Nie można — z dru- 
ziej strony — pominąć milczeniem 
faktu, że ludność polska gromadnie e- 
migruje z lej i przenosi się na 


zachód, majątki swe za bezcen niemal 
sprzedając p stawicielom mniej- 
szości. 


WYKRYCIE FABRYKI 
FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW. 
W zeszłą sobote policja łódzka po 

dluższej „obserwacji, przeprowadziła 
rewizję w pewnej podmiejskiej wil 
W czasie rewizji znaleziono ukrytych 
w willi i stodole obok leżącej trzech 
osobników żydów, przy nich zaś 40000 
zł fałszywych pieniędzy. Wszyscy 
trzej zorganizow wielką fabrykę 
fałszywych banknotów złotowych i do- 
larowych. W toku rewizji znaleziono 
w willi į w stodole liczne klisze fal- 
szywych banknotów oraz najnowszej 
konstrukcji maszynę drukarską, 


WALKA 0 PRACĘ. 

Między zarządem majątku Skurcze 
w pow. łuckim na Wołyniu a ludnością 
miejscową wybuchł zatarg na tle wy- 
nagrodzenia za roboty rolne. Nie mo- 


jgac dojść do porozumienia z miejsco- 


wymj pracownikami, administrator 
sprowadził do robót 80 żniwiarzy z Po- 
lesia, 

Tych przybyszów postanowiła lud- 
ność miejscowa przepędzić. Do boju 
wystąpiły kobiety w liczbie około 100, 
uzbrojone w kije. Z taką werwą zaa- 
takowały one polusiaków, że flegma- 
tyczna ta nacja uciekła w ochu, 
ścigana przez kobiety. Dopiero przy- 
bycie na miejsce policji przywróciło 
porządek. Aresztowano 11 wojowni- 
czych kobiet. 


PIJANE KROWY, 

Prohibicja w Stanach Zjednoczo- 
nych stwarza niekiedy sytuacje cał- 

em zabawne. Oto farmer Johnson 

oore zawiadomił agentów prohibi- 
ssdiych w Somerville w stanie New 
Jersey, że jego krowy zdradzają 
wszelkie cbjawy nietrzeźwości. Bie- 
gały na chwiejnych nogach po łące, 
ryczały jak szalone, tarzały się w tra- 
wie. Słowem, były pijane. Zaczęto 
szukać źródła tego pijaństwa, W są- 
siedniej fermie znajdowała się tajna 
gorzelnia, a spirytus wylewał się ka- 
nałem do przepływającego opodal 
strumyka, Krowy widocznie zaspoko- 
iły w strumyku pragnienie, 


ODKRYCIE SKARBU W WILNIE. 
Od kilku dni krążyły po Wilnie po- 


głoski o wykopaniu starożytnego skar. |. 


bu ogromnej wartości numizmatycz- 
no naukowej. Po zbadaniu tej spra- 
wy okazało się co następuje, Skarb 
rzeczywiście został wykopany przed 
kilku miesącami. Znalazł go pewien 


chłop, który oTał pole, we wsi Rybisz. | 


ki na terenie II komisarjatu policji 
Wilna i przypadkowo wykopał go na 
polu. Po wydobyciu skrzyni Okazało 
się, że Zawiera Ona 400 monet Srebr- 
nych w formie podłużnych płytek wa- 
gi ogółem 40 kilogramów wysokiej 
próby. Chłop w tajemnicy przed Są- 
siadami odtranspOrtował skrzynie do 
miasta i Sprzedał pewnemn jubilero- 
wi za 5000 złotych. W obecnej chwili 
jubiler jest w posiadaniu 350 Sztuk 
tych monet. Badania przeprowadzo- 
ne wykryły ogromną wartość nauko- 
wą skarbu, bowiem znalezione pienią- 
dze są pochodzenia Starolitewskiego 
jeszcze z czasów Witoldowych, prócz 
tego znajduje Się więkSza ilość t. zw. 
grzywien kijowSkich i noraeródzkich 


danych | 


niedościgniona w smaku wyró- 
źniona przez znawców dla swej 


a rzyjemnej goryczki u 
| 


pochodzących z XIII stulecia. Każdy 
pieniądz owinięty był starą, nawpół 
Zmurszałą materją. Skrzynia, w któ- 
rej znajdowały się pieniądze, była mie 
dzjaną. Obeenie sprawą tą zaintereso- 
wał sié urzędnik konserwatorSki. 


BUNT 5% WIĘŹNIÓW, 

W więzieniu przy ul.Mł yńskiej w 
Poznanią wybuchł bunt. Około 5% 
przestępców zaczęło krzyczeć, wyła- 
mywać kraty, wybijać szyby i nisz- 
czyć sprzęty więzienne. Gdy przybył 
do więzienia prokurator, przestępcy 
skarżyli mu się, że otrzymali zły o- 
biad, przyczem uspokoili się, Jednak 
jaż o godz. 3 po poł. wybuchły nowe 
awantury więźniów, które trwały do 
późnego wieczora. Przy pomocy sil- 
nego oddziału policji, mimo zaciekłej 
obrony więźniów, przeniesiono niektó- 
rych więźniów do aresztu policyjnage 
przy Placu  Wolości. Przywódców 
buntu osadzono w bezpiecznych ce- 
lach. Jak zdołano ustalić, więźniowie 
usiłowali zorganizować ucieczkę. In- 
formowali się oni z cywilnemi osoba- 
mi, które przez służbe więzienną na 
terenie więzienia byli traktowani 
zbyt pobłażliwie. 60 więźniów prze- 
wieziono na następny dzień do wiezie- 
nia we Wronkach, 


Ze świata. 


FAŁSZYWY PRZYJACIEL. 

HINDENBURGA. 
Magistrat miasta Zabrza (Śląsk nie. 
mieeki) zawiadomiony został telefoni: 
cznie z Berlina, iż do Zabrza przybę- 
dzie przyjaciel osobisty prezydenta 
Hindenburga płk, Jahn, celem zwie- 
dzenia okręgu przemysłowego. Magi- 


strat wysłał na dworzec delegata, któ- i 


ry jednak powziął podejrzenie co do 
gościa. Gdy nazajutrz połączono % 
telefonicznie z Berlinem, wyszło n 

jaw, że z domu prezydenta Hindenbur. 
ga nikogo nie upoważniono do odby: 
cia tej podróży. Wobec tego policja a. 


/resztowała Jahna, który okazał się ro- 
'(botnikiem tego Samego nazwiska, 


KŁOPOTY FINANSOWE SZWA. 
GIERKI WILHELMA, 
Pamietną była Swego czasu - 
dja siostry Wilhelma II, zmarłej 
księżniczki Wiktorji, którą poślub 
niejakiego Zubkowa, a u schyłku ży- 
cia popadła w krańcową nędzę. O po- 
dobnym wypadku donoszą niemieck 
gazety: Dotyczy 0n szwagierki ex 
Sarzą kSieżniczki Doroty Marji Szlez- 
wig Holstein. Popadła ona w takie 
trudności finansowe, że pruski bank 
hipoteczny był zmuszony zarządzić 
przymusową licytację posiadłoścj ksie- 
żnieczki na Śląsku. Ruchomy majątek 
|w wysokości pół miljona marek został 
|Zzafantowany. 


TYFUS W LENINGRADZIE. 

W Leningradzie w Sowietach pa- 
nuje w  zastraszających rozmiarach 
epidemja tyfusu, W ostatnich dniach 
zmarło tam 765 osób. Władze sanitar- 
ne są bezradne wobec tej strasznej e 
pidemji. 


ŚNIEG SPADŁ WE FRANCJI. 
Przed kilku dniam; w pewnej oko- 
licy Francji w pobliżu miasta Tralą 
siur Saon, w ciągu kilku godzin padał 
śnieg. Ziemia pokryta została dość 
grubą warstwą, która znikła dopiero 
po wschodzie słońca. 


ŻMIJA W POCIĄGU POSP. 

W chwili, gdy pociąg pospieszny 
przejeżdżał w okolicach Biarritz we 
Francji pod mostem, wpadła nagle o- 
twartem oknem do przedziału jednego 
z wagonów przeszło metr długa żmija, 
Wywołało to wśród podróżnych wiel- 
ki popłoch. Na szczęście żmija leża- 
ła przez kilka chwił nieprzytomna eo 
wykorzystała służba konduktorska i 
zatłukła gada kijami, 


słał do Hankou 10 pałków 


Dyrekcji Kursów Maturycznych WIADOMOŚCI BIEŻĄCE z 


„WIEDZA” 


w Krakowie 
ul. Studencka 14, I. p. 


Składam serdeczne podziękowanie 
Szanownej Dyrekcji i wszystkim P. P. 
Profesorom za sumienne przygotowa- 
nie mnie do egzaminu nadzwyczajneg? 


dniu 21 czerwca- 1930 roku z wynikiem 

pomyślnym. 
¿` () Marja Skalska, Kraków. 

TA LE TIE TEZY S TSZT: IKC OPAR DET AOLO 


SAM SIEBIE WYSADZIŁ 
W POWIETRZE. 

W straszliwy Sposób pozbawił się 
życia właściciel willi koło Genewy w 
miejscowości Teritet, niejaki Lund. Z 
rozpaczy po Stracie małżonki postano- 
wil również odejść w zaświaty, Poło- 
żył Się na kilku nabojach dynamito. 
wych, a następnie zapalił lont tych na- 
bojów. Ciało nieszczęśliwego zostało 
rozszątpane na drobne strzępy. Pozo. 
stawił on czworo małych dzieci. 


KLĘSKA SUSZY W AMERYCE. 

W stanach środkowych Ameryki od 
dłuższego czasu panują niezwykłe u- 
pały, które spowodowały nieobliezal- 
ne wprost szkody. W niektórych okrę- 
gach z powodu suszy woda do picia 


tjest sprzedawana, przyczem cena jej 


dochodzi do bardzo wysokich cen. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH. 

Komunistyczne wojska chińskie w 
łalszym ciągu dokonują wielkich spu- 
stoszeń i rzezi. Ostatnio dowództwo 
wojsk komunistycznych zwróciło się 
do zarządu miasta Hankou z żądaniem 
natychmiastowej wypłaty kontrybucji 
w wysokości 10 tysięcy funtów szter- 
lingów. O ile suma ta nie zostanie 
uiszczona w ciągu doby, miasto ule- 
enie spłądrowaniu. ? 

Po zdobyciu miasta Czang-Sza ko- 
muniści chińsey zamordowali 6 tysię- 
cy mieszkańców. Rząd nankiński wy- 
i piechoty -i 
pawiadomił konsulów, iż bronić będzie 
miasta do ostatka sił. Dzielnice, gdzie 


, zamieszkują eudzoziemey, otoczono za- 


siekami z drutu, W mieście ogłoszono 
stan oblężenia. 


UCIECZKA LUDNOŚCI PRZED 

* STRUMIENIAMI LAWY. 

Wulkan Azama, leżący w Japonji, 
wznowił działalność, Z krateru wydo- 
bywają się wielkie ilości płonącej la- 
wy. Miejscowość kuracyjna, uczęszcza- 
na przez europejczyków, Karuizawa, 
oddalona o 16 kim. od wulkanu a © 
150 klm. od Tokio, jest poważnie za- 
yrożona. Ludność w panice opuszcza 
swe siedziby. " 
PETE SE VASELE TIIE EE”. AETA 


„Ach, jaki dziś znów upał“! 

Oto westchnienie, które się tak czę- 
sto słyszy podczas panujących upal- 
nych dni. Aby nie odczuwać nadmier- 
nie tych trudnych do zniesienia upa- 
łów, prawie każdy ubiera się lekko i 
przewiewnie. Zwłaszcza kobiety, Ma- 
ło kto jednak myśli o tem, że przy- 
jemne lekkie ubrania letnie mogą być 
również powodem przykrych niespo- 
dziańek. Każdy chłodniejszy wiate- 
rek — tak mile witany w tej gorącej 
porze roku — przeważnie już wystar- 
cza, aby spowodować zaziębienie. A 
potem zwykle dziwimy się: „gdzie też 
mogłem się zaziębić*. 

I chociaż wypróbowane tabletki A- 
spirynmy są w. stanie istniejące zazię- 
bienie szybko i niezawodnie zwalczyć, 
to jednak bezwątpienia lepszem jest 


PRM a "REL. 


Sobota, 16 sierpnia 1930 r. 


Sobota: Rocha w. Joachima. W. sł.4,45; 
zach, 7,.23 Wsch. ks. 21,34; zach. 12,23- 
Niedziela: Jacka w. Wsch. słońca 4,46; 
zach. 7,21. Wsch. ks. 21,54; zach.13,44. 
Poniedziałek: Alfonsa. Wsch. sł.4,48; 
zach. 7,18. Wsch. ks, 22,23; zach. 15,07. 


— JUŻ W PRZYSZŁĄ NIE- 
z 6-ciu klas gimn., który złożyłam w|DZIELĘ — o to bardzo prosimy 


naszych przyjaciół —. niechaj roz- 
poczną agitację za swą „Gazetą“. 
Wiecie dobrze, o co chodzi. Wro- 
gowie Wasi i nasi chcą, żeby nasz 
głos zamilkł na zawsze. 

Dziś ciężko bardzo jest „Gru- 
dziądzkiej*. Bez Waszej pomocy 
mogą bebeki osiągnąć swój cel. 
Nie pozwólcie więc zniszczyć swej 
„Gazety;'. 
nia na wrzesień! 


* DZISIEJSZY NUMER ,GAZETY'| 


wydajemy w powiększonej objętości. 
Zarazem dołączamy „Gościa Świątecz- 
nego”, WC, 


Województwa centralne. 


Wściekłe cielę pokąsało ludzi. 

We wsi Ruszczany. koło Białegosto- 
ku przed trzema tygodniami przebie- 
gający wściekły pies pogryzł pasące 
się na połu cielę. Do wypadku tego 
nikt nie przywiązywał baczniejszej u- 
wagi, to też. nie zabito ani nie leczono 
należycie pogryzionego cielęcia. Przed 
kilku dniami niewłaściwie leczone cie- 
lẹ dostało ataku wścieklizny, w czasie 
którego pogryzło spotkanych na dro- 
dze wieśniaków. Pokąsanych prze- 
wieziono do szpitala — cielę zaś zabito, 


Burza zniszczyła tor kolejowy. 

Ulewny deszcz, jaki padał przez 
dłuższy czas w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
poczynił znaczne szkody. W Sosnowcu, 
podmyty został na znacznej prze- 
strzeni tor kolejowy, grożąc niebez- 
pieczeństwem dla przejeżdżających po 
ciągów. Z innych miejscowości dono- 
szą również e szkodach poczynionych 
przez gwałtownie padający deszcz i 


wichurę, która poczyniła vrawdziwe |; 


spustoszenia w sadach. 


Ciągłe pożary nad miasteczkiem, 

Nad Bedzanowem pow. płockiego 
przeszła ostatnimi czasy plaga poża- 
rów, które przyczyniły mieszkańcom 
bardzo wiele strat. I tak: Gospodyni 
Lmdwice Szczygielskiej spalił się stóg 
żyta; w dn. 5 bm, w południe zapaliła 
się stodoła Kaz. Jasińskiego, od któ- 
rej zapaliła się również stodoła Bieli- 
ckiego, oraz jeden dom i kilka chle- 
wów. Wszystko spłonęło doszczętnie; 
6 sierpnia w południe spaliły się dwie 
stodoły i jeden chlew; 8 sierpnia spali- 
ło się 7 stodół ze zbożem, dwa domy i 
12 chlewów. Wszyscy twierdzą zgo- 
dnie, iż pożary powodowane są jakąś 
zbrodniczą ręką. W czasie tych poża 
rów w akcji ratowniczej brał udział 
cały szereg straży pożarnych i gdyby 
nie ta pomoc, do miasto Bodzanów do- 
szczętnie by spłonęło. F. R. 


Do wszystkich PP. Organistów diecezji 


sandomierskiej. 

Niniejszóm podaje się do wiadomo- 
ści, że w dniu 21 sierpnia (czwartek) 
br., odbędzie się doroczne walne ze- 
branie organistów diecezji sandomier- 
skiej w refektarzu OO. Bernardynów 
w. Radomiu, ul. Lubelska nr. 6/8, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) 
sprawozdanie z działalności zarządu; 2) 
sprawozdanie kasowe; 3) sprawy orga- 
nizacyjńe; 4) sprawa stabilizacji orga- 
nistów; 5) wybór nowego zarządu i 


Zachęcajcie do zapisa-|i 


względnie stawić się są obowiązani, — 
Pod koniec zebrania delegaci otrzyma- 
ją przygotowane legitymacje dla tych 
abaki. &tórzy podpisali „deklara- 
cje“ i uiścili wszelkie należności człon- 
kowskie do 1930 roku. Delegaci zarzą- 
dów innych diecezji bardzo pożądani, 
oraz goście mile widziani. (—) Stani- 
sław Sudoł, sekretarz (—) Tomasz Pic- 
tras, prezes, 


Małopolska. 


Szcześliwy spadkobierca, 
Do mieszkańca Rzeszowa Włady- 
sława Kamińskiego nadeszła za pośre- 
dnietwe 


starostwa wiadomość z Flor- 
 (Brazylja), że umarły tam 
j zapisał mu cały swój mają- 
ocie 450 tysięcy dolarów. Ka- 
e nie wiedział dotychczas o 
tak bogatego kuzyna, to też 
o jest niezmierna. 

żywizny w Krakowie. 

tnich targach w Krakowie 
100 kg. żywej wagi: buha- 
je od 81—137 zł; woły 102—140 zł; kro- 
wy 80—140 zł; jałownik 100—142 z); cie- 
«gz 102—%00 zł; nierogacizna 200—230 
24, 


Kresy Wschodnie. 


„Jeszcze szrapnele z wielkiej wojny. 

Dotąd jeszcze , pamiątki wielkiej 
wojny, rozrzuconę po naszych polach 
— granaty i szrapnele, powodują nie- 
szczęśliwe wypadki. Mieszkaniec wsi 
Bliźniki pow. postawskiego, 17-letni 
Chilman Pantalej, znalazł na polu 
szrapnel i, jak zwykle, począł koło nie 
go manipulować. W pewnym momen- 
cie rozległ się ogłuszający huk, który 


okazji 35-lecia istnienia 
„Gazety Grudziądzkiej" 


Wydawnietwo „Gazety Grudziądz 
kiej* rozdziela co miesiąc nagrody pie- 
niężne, po 25 złotych każda, pomiędzy 
tych czytelników, którzy pilnie czyta- 
ją i rozpowszechniają Gazetę. 

Ażeby mieć prawo do nagrody, po- 
trzeba: 1) pilnie przez cały rok abono- 
wać „Gazetę Grudziądzką”; 2) zjednać 
jej w ciągu roku przynajmniej jedne- 
go abonenta; 3) odnaleźć w „Gazecie 
Grudziądzkiej* odpowiednią pieczęć, 
przyznającą nagrode. 


JOPEK AAEE "TSTU UT ORTSA 7 THEN ZATOKI 


wywołał z chat mieszkańców wioski. 
Oczom ich przedstawił się widok stra- 
sznego spustoszenia, dokonanego przez 
eksplozję szrapnela, Chłopca nie by- 


ło. Szrapnel rozerwał go na drobne ¿| 


kawałeczki. s 


Napad bandytów litewskich. 

W nocy z soboty na niedziele doko- 
nano niezwykle zuchwałego napadu 
na zaścianek Szpegło gminy olkienie- 
kiej w pobliżu granicy litewskiej. O- 
koło godz, 1 w nocy do zaścianka wtar“ 
gnęło 6 uzbrojonych i zamaskowanych 
bandytów, którzy związali właściciela 
zaścianka Stanisława Polityko i jego 
rodzinę, a następnie obrabowali dom, 
zabierając wiele rzeczy z ubrania, 50 
dolarów gotówką i kilkaset złotych, 
Banda uzbrojona w karabiny oddaliła 
się następnie w okoliczne lasy w kie- 
rumku granicy litewskiej  Powiado- 
miona o wypadku policja i K.O.P. za- 
rządziły pościg, obstawiając granicę 
szczelnym kordonem, zaś w lasach or- 
ganizując obławę. W czasie obławy 
ujęto trzech napastników, którzy oka- 
zali się mieszkańcami Litwy. 


Z Z E E 
ŻYCIE GOSPODARCZE 


Notowania giełdowe 
z dnia 18-go sierpnia 1930 r. 

; . Ziemiopiody. 

-. Płacono złotych za 100 kilo: 

ssak pi 


ko, 44 


| Bydło i mięso. 
Placono w złotych za 100 kilo żywej wagi 
War- poznań Lwów 


Jiadniki pełno- szawa 
mięsiste kl. L 120—  125—  117,— 
Stadniki kLIL ——  118—  105— 
Stadniki kl [O]. 100.— 103%  — — 
i tuczne 180,— 154—  115— 
„ Śr. tucz. —,—  141,— ,— 
13 liche TT" 115,— or" paszy 
KrowyiJałówki! —— - 126— Ac 


NOWE CENY WÓDEK, 
OŁĄ I PREMJE WYWOZOWE. 


Ostatni numer „Dziennika 
Ustaw“ zawiera rozporządzenie 
min. Skarbu o ustaleniu nowych 
cen sprzedażnych wyrobu 1.0no- 


War- pozbań Lwów|”*8 


słoninę paprykowaną,  wędzon 

120 zł. za 100 kg. Cło za 100 ko: 
pszenicy, zł. 17,50, cło za 100 kg. 
mąki pszennej zł. 25,50, cło za sze- 
kasz 24 zł, 


| szawa ge” : 

pszenica nowa 31,— 1,50 Pozatem ustalono, premje wy- 
żyto | | 19,50 ` 2150 18,75] WoZowe przy, wywozie jęęzmienią 
paznień nowy 33,50 B zo na zł. 4, przy, wyjwozie żyta i psze- 
owas orar Siso g= w| AA. 6, Przy, wywozie mąki 
mąkipszennej65*/ 68,50 58,50 -39.50/22 24: 12, przy, wywozie bekonów 
mąki żytniej 65% 35— 3250  34—|lub czyenk na zł. 25. Wszystko za 
Eae penet BR 1% REJ) ks, Rosporzadzana te wee 
Kuchy nine — m 32,50 Juz w zycie. 

czepak | | DT Me  —.—|REFORMA ROLNA NA POMORZU. 
słoma żytnia = 1mm 6—=| Urząd Ziemski w Grudziądzu wy- 
ziemniaki jad. —.— z  —— | kupil w roku 1929 piętnaście objektów 
ona Mine T at mz %50  m4|ziemskich o objętości 2917 ha, z czego 


utworzył 146 osad samodzielnych, 34 

dodatkowych i 21 rzemieślniczych i ro- 

botniczych. Na rok bieżący przewi- 

Jasny jest. wykup 4475 ha z 16 mająt- 
w. 


WIELKI MAGAZYN CUKROWY 
W GDYNI 
Jeszcze w roku biężącym ukończo- 
na zostanie w porcie gdyńskim budo» 
wa wielkiego magazynu cukrowego, 
przeznaczonego do magazynowania cu. 
kru eksportowego. i 


WYWÓZ WĘGLA W I. PÓŁROCZU. 

W. pierwszej połowie roku bieżące- 
go wywieziono w drodze przez Gdynię 
1254278 tonn węgla eksportowego. — 
Najwięcej wywieziono do Szwecji — 
504367 tonn, następnie do Danji — 
242570 tonn i Norwegj; — 229692 tonn, 
Najmniej wywieziono do Litwy, 
tylko 584 tonn. 


JAKIE TYTONIE PALIMY? 


bo 


postępowanie zapobiegawcze, Zapobie- 
ganie. powinno w danym wypadku po- 
legać na tem, aby również i latem za- 
żywać co pewien czas pastylkę Panfla 
viny, Pastylki Panflaviny mają smak 
podobriy do czekolady, przeżuwa się je 
w ùstach aż się powoli rozpuszczą. W 
ten sposóh osiąga się skuteczne odka- 
żenie jamy ustnej, chroniące w znacz- 
nym stopniu przed zarażeniem się. Z 
tego względu również ; latem powin- 
niśmy stale mieć przy Sobie pastylki 


podokmisji rewizyjnej; 6) wolne wnio- 
ski, w 

Zebranie poprzedzy uroczysta msza 
św. w kościele OO. Bernardynów o £0- 
dzinie 10 rano. ` : 

Zarząd wzywa wszystkich pp. orga- 
nistów o obowiązkowe przybycie. Na 
tegorocznym zjeździe omawiane będą 
szczególnie doniosłe i bardzo ważne 
sprawy. | rż Ae 091 

W przeddzień zjazdu dh. 20 bm, o 
godz. 6-tej wieczór również w refekta- 


Głównymi . dostawcami tytoniu dla . 
polskiego monopolu tytoniowego były 
w roku 1929; Bułgarja za 11 miljonów. 
złotych i Włochy za 10 i pół milj. zł; 
następnie Rosja za 5 milj, zł, Stany 
Zjedn. Ameryki za 4 i pół milj., Bra- 
zylja za 3 milj. zł, Holandją za 3 milj. 
zł., Węgry milj., Turcja za 2 i pół 
milj. zł, Alja za 1 ; pół milj. zł i ' 
Niemcy za 1 i pół milj. zł, W roku. 
1929 przywieziono do Polski ogółem 


polu spirytusowego. Ceny zostały 
ustalone w stosunku następują- 


cym: ` 

- Wódka $ mocy 40 proc, — zł. 
7,20 za litr, wódka o mocy; 45 proc. 
— ań 7,60 za litr, 

Wkońcu „Dziennik Ustaw“ e- 
głasza szereg rozporządzeń w Spra- 
wie zmienny, taryfy, celnej. I tak. 
oto za słoninę świeżą soloną zosta- 


Panflaviny, które -można nabyć - w|rzu zebranie wstępne, samych tylko|ło ustalone na 80 zł. za 100 kg., cło 165 tysięcy centnarów tytoniu warto- ` 
każdej aptece. “ EZ /ldelegeatów, na które wszyscy bez-ina smalec 100 zł. za 100 kg., cło nałści 52 miljonów zł, 
„PEMTĘDA 


Dobre musi ustąpić zawsze lepszemu Chcesz 


Niema plonu obfitego 
Bez żyta włoszanowskiego 


Oryginalne żyto wloszanowskie 


0000 


pnay wyuczaj 

uchalterji, 
`i kupieckiej, 
dencji handlowej, 


OTRZYMAĆ 
POSADĘ? 

Musisz ukończyć kursy fa: 
chowe, koresztadżndzina, 


rac armate € 
korespon- 
steno 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na 


Kto chce czytać 


Abre pismo codzienne, niechaj za- 


-aa Zørawianr t abonuje. wychodzący w Grudziądzu 


PRADWISLANSKI 


GON 


W S A |noszynach.  iowarozna- 
oraz I. odsiew kody a aer w paz GŁOS DOMOD SKI 
| poleca ze swoich majątków ho- sej Po EE gramatyki pok 
SEA s dowlanych i replantatorskich doctwo. ądajcie  pro- niezależny, wszechstronny organ 
spe w 
Spółka akcyjna „S LEW“ w POZNANIU, ul. Szkolna 9. | |cme=mezzaane NOE zało kg ryczy 
Telefony nr. 3182 i 2184. Telef 3182 i 2134. pg Śmiać tg BAJ MAC LA 
elefony elelony nr. , AGENT Ó W datek „Ilustrowany Goniec Nadwiślański“ oraz mie. 
<A te AE sięczny dodatek dla młodzieży „Przyjaciel Młodzieży*. 
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2 Le dt 3 a a (2 aE TOR" y aE E TN 


MASZYNY DO SZYCI 


Systemu „SINGERA“ pierwszorzędnej dobroci nagr. złot. medalami 
Józef Ankudowicz, Warszawa, ul. Nowogródzka 2. 

' Nożne bebenkowe I gatunku 280 zł, kryte gabinetowe 380 zł, duże . 

wieckie 850 zł., tylkoste są naj. rwalsze” i najodpowiedniejsze na prowi 


15 lat gwarancji. W syłamy us prowincję za zaliczeniem kolejowem] 
otrzymaniu*50.— zł. zadatku. —/Przosyłka na koszt firmy. 


Uwaga! Firma odlewka, Uwaga! 


centr 
cia 
zaraz. 


PIEG 


Dom Koniekcyjny 


Z powodu kryzysu wysyłamy wszelkie nasze «> 
roby o 50°⁄ taniej, a mianowicie: Eleganckie męskie 
ubranie świąteczne w dobrym gatunku z bosionu 
lub dableju, we wszystkich kolorach. elegancko u- 
szyte (według życzenia) cena tylko 37 zł. 

Eleganckie męskie ubranie świąteczne, z czysto 
wełnianego towaru, w najlepszym gatunku, elegance- 
ko uszyte, we wszystkich kolorach (wediąęg życze- 
nia) cena f(ylko 58 zł. 


Zegarek ze złota 


Amerykańskiego, niczem nie 
różniący się od prawdziwego zł. 
t-o karat. 


N Tylko za zł. 6.55 


| Do nabycia w 
ię No lażrowazamtakała wysyłamy OB 


DE (wola Po „rnb Eleganckie jesionki męskie świąteczne w dobrym 
r bw bopule tay dom Insty chód gatunku, elegancko uszyte, we wszystkich kolórach 
dźwięć Amy z sajo letaig aran- | (wedlug życzenia) cena tylko 40 zł. za szł. 
ją, 2 sztuki | > vaag Eleganckie jesiopnki męskie świąteczne, z czysto 
Lepa Ea 9-— zamęt Id, 24—, śwełnianego towaru, w najlepszym gat.. elegancko 
Si. Ze świecącym cyferbla 9.50, 12.—, 15.-—- juszyte, we wszystkich kolorach (według życzenia) 
k k Pa z trzema kopertam? jcena za sztukę tylko G1 zł. 
= 16—, 10—, ,28,—,,36.— ú Każdy może się przekonać o dobroci powyższych, 


ameryk. | 
cuszki z ameryk. sloin. 1.50, 2:30, '4—16— st. Ze paye kapujney nic nie ryzykuje, w razie niespodo- 
paa na ia t męskie í damskie amoryk.12—, 18— |bania się naszych wyrobów przyjmujemy je spo- 

—. Za koszta przesyłki płaci kugOjącY | wrotem i zwracamy całkowitą sumę bez poszkcdo- 


Śwtatowa Firma „CHRONOMETRE” wania. Towary wysyłamy za pobraniem pocztowem 
"n 


po otrzymania listównego zamówienia nawet bez za- 
Warszawa, skrz. pocztowa 939, otdz. 101,,datku. Płaci się przy odbiorze paczki na poczcie, 
Otrzymujemy setki podziękowań w 


Rzeczywiste koszta przesyłki ponosi kupujący. 
dowód dobroci naszych zegarków. 


Uwaga! Prosimy podać dokładną miarę i kolor. 
Prosimy adresować: Najwygodniejszy Zakup 
Uwaga! Uwaga! 


Polski, Kódź, skrzynka pocztowa 142. — Cenniki 
Okazja dla każdego obywatela || 


na wszelkie towary wysyłamy bezpłatnie. 
mo w pod uwagę obecne złe czasy I brak pie-|5 


{Á 


MASZYNYxSZYCIA 


260,— ZŁOTYCH 


em przemysłą włókienniczogo"| posladzjąca wazel- SĘ" iy ze: SAS so nyoa! sma) az 
. w 4 
pr z pierwszego źródła, postanowiła zniżyć * bezpłatnie aparaty do haftu i cerowania. Gwarancja 


wszelkie towary bławatne do 35% naj§ 
kor tt czas. 


Jako reklamę s tamy komplet pierwszor 
towarów, odlom przekonania 5 ich dobroci in 
kich cenach. 


16 sztuk tylko za 47 złotych 


a mianowicie: 
3 mtr. „Bostonu* wełnianego na eleganckie ubranie 
3% mtr. „Jedwabiu* w natadniejsz ch „deseniach 
na elegancką suknię lab „Popelinę* w wszel- 
kich jednobarwnych kolorach na elegancką 
suknię balową 
1 koszulę męską” deh z 2-ma kołnierzami 
(podać X k erza) 
1 koszulę damską „klocokową”* (kryte szycie) 
1 parę pończoch w lepszym gatunku 
- pary skarpetek jedwabnych 
k waflowy z frędzlami w dobrym gatunku 
i astkę turecką na głowę 
6 chusteczek batystowych do nosa 
1 krawat jedwabny. 
To wszystko wysyłamy tylko za 47 złotych. Więc 
- SCF się z zamówieniami, bo to okazja, która 
nie powtarza. Wysyłamy towar za zaliczeniem 
pocztowem, po po otrzymaniu listownego zamówienia. 
ci się przy odbiorze towaru. . 
Uwaga: Kupujący nic nie ryzykuje, jeżeli towar 
mu się nie podoba ża 4 pre gpw A go z powrotem i pie- 
niądze zwracamy. Prosimy adresować 


Firma Produkcja Krajowa 
Łódź, skrzynka poczt. nr. 394, 


Na żądanie wysyłamy bezpłatny cennik wszelkich 
towarów bławatnych. 


15-1otnia. pn a po otrzymaniu zadatku 25,— 
reszte za zaliczeniem. Dostawawa na koszt firmy. 


„ Ostrzegamy nie przepłacać u pokątnych handlarzy. 

„ Sa Przed kupnem żądajcie bezpłatnych 
conaibów w mad źródle Sałowóm Bi 

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „DOBROMASZYN” 


Warszawa, Chmielna 32/85 — G. 
stosy a moo zda Arm tom pa 


a- 


Nie reklama, a rzeczywistość. 


Każdy czytelnik „Gazety Grudziądzkiej* otrzyma 
zupełnie bezpłatate 

najnowszej udoskonalonej konstrukcji 
trzyłampowy Radioodbiornik 

typu R. U. 8. (Autod zmodyłik.), który odbiera wszystkie 

stacje éur dah on va gioćmić abudowaky z pierwszorzę 1 

części w eleganckiej mahoniowej skrzynce. Ilość aparatów 

ograniczona. Nsieży we własnym inierósie podać swé) szcze- 

gółowy adres, nieobowiązujący do niczege. Adresować: 
ZAKŁADY RADJOTECHWICZNE „UNIWERSAL* LWÓW, 
ulica Jagiellońska 1:20/1. Iv 


— 
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Baczność! Kawiarnie 


Restauracie 
Bloki bonowe 


do nabycia. Stale na składzie. 


Zakłady pom Wiktora Kulerskiego 
w BĘ 4 s 


E VST CEON bloki są do nabycia w Eks- 
pozyturze naszej przy ul. Wybickiego 9. 


ARA NAUTAŃSZY iii MMK [LUSTROWANY. 
Mieżięcznie 60 gr. — Kwartalnie 1 zł. 80 gr. 
am 
Niema dziś w Polsćć drugiego tańszógo i lepszego pisma. 
— a m m. m m M M M M | NA nn O A 2 


Adres Wydawnictwa i Redakcji: 
„Gość Świąteczny” Grudziądz - Pomorze. 


VERCELLI URR RUNWNONPDRAKYCRNUNEI 


Prenumernta: „Gazeta Grudziądzka” chodzi trz 

szy w wzołalowo za" wtorek, jg > l sobote Ag: © wy. 
a poczcie mies ęcznie 1 EA war nie 

8.89 sle r ŻE w IN: agencjach 1 filjach: mio- 


jak w jed 

'  W'eałym nakładzie (wsz 

w zwyczajnych = Sa w na 

na l-ej stronie 4.00 zł. 
Ogloszenia drobne: 

słowa tłustym drukiem 


aięcznie 1.10zł ; kwartalnie ką 4ał. kwartalnie. 
Kwartalnie: we Francji 1 20 | ranków, w Niemczech 


420 rmk., w diaraji hosiowacji równo- 
wartość | meryce | w Ranadzie 1 


usuwa pòd gwarancją 

W aptekarza 
|Jana Gadebuscha 
„AKELA” KREM 
* Słoik mały ... 
/4 Słoik duży . `. 

„ARELA” MYDŁO 

1 sztuka zł, 1.25 — 3 sztuki zł. 8.50 


e perfumerjach. 


Każda go gospodyni 


baczną powinna zwracać uwagę 
na to, aby przy zakupach arty- 
kułów pierwszej potrzeby wy- 
strzegać się produktów obcych 
starając Się zastępówać nawet 
takie produkty, których w kra- 
ju wogóle nie produkujemy, po- 
dobnemi krajowemi. 


ei 


w gróch dowolnych wydaniach ceny dwa razy | wytez 


tki wydania) wi 
jena anig A 50 zł, w tekście 3 00 mi, 


A alei w wydania słówo 0.20 zł., 
loszeń" drobnych Kc 


pożycie do sprzedaży 
fug, maszyn do szy- 
arobek wypłacamy 
Zgłoszenia „PAR* 
Poznań, Aleje Marcinko- 
wskiego 11 pod 56.175. 


Przedpłata miesięczna przy odbiorze w Ads 
ministracji wynosi tylko 2.50 zł., w Urzędzie 
poczt. z odnoszeniem do domu 2.85 el. 


i [| rzedtom 
Kraków, Jiarmelicha 35. Tel. 13.869 

Informacje izapisyod11-115-7 w czasie wakacjiod 1-1, 
Nie łudźcie się rekłamą! Tylko uczciwa praca popłaca! 
I Nanka zbiorowa w szkole w Krakowie: 

1. 2-letnie Studjum gimn. (klasa 
VII—VIII) na razie kl. VIL/ 
2. Kurs przygołow. w zakresie 

5—6. gimn. 

Kurs przygotow. w zakresie 
4 gimn. wzgl. 7 powsz. 

4. 1-roczny kurs skróconej słu- 
żby wojskowej. 
5. Kurs semin. nauczycielsk. 

. Nanka korespondencyjna metoda „Globus* 
(lekcyjna w powyższych zakresach, oraz w zakre- 
sie języków obcych, zastępuje w zupełności 
pomioc nauczyciela). Poprawa zadań, pos 
rady i wyjaśnienia. Kollokwja kontrolne. Zu. 
pełnie jak w szkole, Wszystkie ułatwie« 


żółte plamy, 
opaleniznę 


Nauki udziela 20 
Profesorów Państw, 3. 
szkół średnich. 


. zł 250 
. Zł 450 


ładach aptecznych, 


UWAGA: Platnych podziękowań nie ogłas 
szamy. Na życzenie wysyłamy każdemu odpis ory- 
daną —* ękowań za egzaminą. 

ut naukowy „Studjum'** pierwszy i naj- 

iepszy w cą A (0 y= Ex rl daje naj- 
le gwarancje, żdy wytknięty cel zdobycia 
wiedzy wz Z ozzamina osiągnie przy pilnej pracy 
i i wyttwał Wpisujcie się zarazi Wpisu- 


jącym się do 15 sierpnia 20% zniżki, Prospe- 
kta bezpłatnie. — Na odpowiedż znaczki ża 80 gr 


Z O O Z W M NN 


Za zł. 4.95 (zamiast 20). 


pz szwajcarski zegarek oem pr 
tóry spadając bez różn cy wysokość 
zostaje uszkodzony i nadal regularnie m 
dzi. Takowe tylko u nas nabyć można. Na 
listowne zamówienie wysyłamy pocztą wy- 
|| żej wymieniony zegarek z dewizką, wyre- 
| og i dom z. z 10-letnią | p ra 


Gospodarstwo 


96 jp. boj DA pszónno-żyt- 


nia ziemia bez oe, | lepszy gat. 5.15, 2 szt. 10.20, 4 szt. 20.—, 
"RZ ty 6000 zł.. 4 godziny lepszy gat 6.50, 7. 5019.50, zegarek ze świe- 
TU Wiaścjgiel Su. | cącym cyferblatem z sek. 6 66, 7.8619 zł, , 
Niepoczołowice, z nowego franc. złota 6 25, 10.25 i 14, kryty. 
pa PEPE 7 


| 19. —, 23.— 28,—, znanej marki} A. MOSER* 
J z alugoletnią gwarancją 16.25, 18.75. 22 =, 


——A— 


ARKIER z trzema SIE 18 65, 17—, | 


TRUSKAWIEC 


rękę męski lub damski 8.75, 11 —, 13.20, ze 
świec. cyferb. 12.75 i 14.25, łańcuszki z imit. 
złóta 1 50, 2 50, 4,—i5—. Za koszta prze- 

łki | płaci kupujący. Dewizki od 7 zł — Adresować: 
Fi irma, Komercja*, Warszawa, Dzielna 45. G G. 


Książki dla gospodyń. 


Wino domowego wyrobu. Podręcznik 
i wskazówki do wyrobu wina 2 
wszystkich jadalnych owoców 'ogro- 
dowych i polnych. Wyrób domowy 
piwa, likierów, lemonjad i syropów. 
Opracował R. Pradel. Broszurka ta 
rozeszła się w 50 tysiącach egzem- 
plarzy. Cena 1,00 zl. 


Soki, 
Najlepsze i najpraktyczniejsze prze- 
pisy przygotowania konfitur, gala- 
ret, marmolad, powideł, lodów, pon- 
CZÓW, soków i napoi chłodzących. 
Zestawione przez M. Hartmanową. 

Cena 1,00 zł. 


tg Bie ziemiański pèn- 
sjonat Krzysia, położony 
centrum, PAOLI, pókoje|g 
Kuchnia 


Í książeczkę 
Zgubioną wojskówą na 
nazwisko Pawła Byrwy, 
urodz. w roku w gm 
Siennów, pow. Przeworsk, 
unieważniam. 


IN całej kul 


ziemskiej 


uznaje się stwierdzo-| Praktyczne przepisy smażenia konfi- 
ną prawdę, że tylko] tur, sporządzania kompotów i soków. 
reklama Książka ta jest opracowana przez R. 
t EZ KADZI Makarowiczową, wydana w oprawie 


Cena 4,00 zł. 


gonna trwałej. 4 


jest dźwignią każde- Książki w:- lamy za popunednie 

przedsiębiorstwa nadesłaniem |: = ~iodzy ną konto nasze 
go 4 bi w Pocztowej l «sie. Oszczędności Nr. 
tem więcej w obec-|200,420. Przy sslaświawiech poniżej 


nych czasach.  |1,00 zł należy dodatkowo przesłać 25 gr 


iina portorja, przy zamówieniach powy: 


Gospodarstwo  |2ei 100 zł, — 50 er. 

3% mrg. bez długu, w du-|Księgarnia Wiktora Kulerskiego, 
| wiosce s am zaraz. 

Cena 3.600 2t. „Miębeł Mo» Grudziądz. 

stw padiy, pow. Oselkam. Filja w Grudziądzu 


przy ul. Wybickiego 9. 


Drobne farta, mie zmieniaj zasadniczego seńsu, nie 
uprawniają aa e do bezpłatnego powtórzenia 
pe ag Za term druk ogłoszeń administracja nie od- 
numeru aieluielstgo (z datą sobota w nagłówku) 

przyłmuje się ogłoszenia do środy rana Ogłoszenia w miej- 
c= się w miarę miejsca bez gwa- 


A Giny, R Podaję zostanie zapłacony dodatek 20%, 


0.15 słowa tlustym kiom i pzaójnie e, ię, Oglogzoń wr H- chase Uzasadnione 
ach; 1 (Pom „Seneta Sronisanar yehodai ga w R A de Er Ci ECA ę. 
orze za śm 8 polska, Za a“, . Te 
ca), I (Pozuałiskie, „imk 2. S na liczy ga okota Uwagi ogólne: Za są ue g 0% za Om EO Poznań „Sroda z Ua m ps na 
4 łamy tekstowe g 62 "SE reed Z u e aama tabelaryesny Fag el m'g logi do) da 50 50 - Kg. Dia letop fir Redaktor odpow.: Jan ód 
owolnem ~ mit mA gr zwycza szukujących pracy © ej sięiy pał 
nech w nadesianem 0.70 "zł, w tekście 1.20, zł, «koniecznie. wydanie, wk r AAE e „|  Drukiem Zakł. Graf. Wiktora Knlèrskiego w Grudziądzu, 


+ 


nia., Zapłacone zeszyty są własnością ucznia. | $ 


to same z fr. nowego złota 24.60, 2550. Na 4 


konfitury i napoje chłodzące. M 


| 


r 


s 
ns" m_.. m. 


